EO 7 e ee 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


ŁÓDŹ, ŚRODA, 16-go LUTEGO 1927 R. 


CENA NUMERU 20 GROSZY. 


| NR. 47 


Meżczyzna powił syna! 
Niezwykły wypadek w „dziejach patologji seksualnej 
zdarzył się w Warszawie. 


Olbrzymie poruszenie wśród sfer lekarskich i naukowych. 


Warszawa, 16 lutego. 


Udał się on tedy do lekarzy, którzy 


a stwarza nieraz fenomeny któ zainteresowali się niezwykłym fenome- 
re przewyższają najśmielsze nawet two nem i wkrótce 


zy wyobraźni. 

Ostatnio w "Warszawie zdarzył się 
wypadek tak zdumiewający, że istotnie 
przewyższa najbogatszą imaginację. 

W warszawskim zakładzie ginekolo- 
ricznym urodziło się dziecka 

którego matka przez 29 lat bvfa... 
mężczyzną. 


"Oto niezwykłe dzieje tego wydarze- 
M. 


Przed 32 laty w ewnej rodzinie cha- 
sydzkiej urodziło s jakieś. dów | 
dziecko.” 


trudno było odpowiedzieć na to pytanie. 
(Wkrótce jednak ustalono że . 


niemowle jest hermafrodytą, 


jednakże elementy męskie przewyższają 
znamiona kobiece. 


Poboźni rodzice nie wiedzieli co u- 
szynić z swoim potomkiem, wreszcie 
postanowi uznać dziecko swe za syna 
t wychowali je tak, jak przystało W po- 
„boźnej chasydzkiej rodzinie. 

W siedem dni po urodzeniu dokona- 
io obrządku obrzezania i odtąd dziwny 
chłopiec wychowywał się jak mężczyz- 
na. Ubrany po męsku chodził do chederu 
narówni z innymi chłopcami. jednakże 
niezwykłe objawy fizjologiczne mo: 
cały jego spokój. è — t 

Oto co pewien czas ` “ i 
ajawniała się natura kobieca młodzieńca 
występowały jaskrawe objawy jego ko- 
biecości, 

W tych warmkach minęło 21 lat ( 


młodzieniec stanąt do poboru. 


Oczywiście komisja lekarska uznała 
jego całkow'tą niezdolność do służby 
wojskowej i młody F 'enberż, bo tak wła 
śnie zwał się ów młodzian pozostał w 
rodzinnym Makowie. 

Życie jego było coraz bat dziej iie- 
znośrie, nie czuł się zgoła niężczyzną, 


objawy kobiece występowały coraz jas 
skrriej. | 


w 25 roku życia Filenbergowi ac 
rosnąć piersi. 


+ 


Kurs dolara. | 


w dniu dzisiejszym przed południem 
da rynku walutowym w Łodzi w obroó= 
tach pyrwatnych kurs dolara wynosił w 


płaceniu 8.54 w zaofiarowaniu 8.95. Pen Ę 
glencja nieco mocniejszą. Materjału ma- 


ra Bank Polski : piae za. dolary Do > kur- Gie, 
4 W <a 


prof. Orłow dokonał operacji, przetwa» 
rzając mężczyznę w normalną kobietę. 


Oczywiście sąd stanął przed faktem 
dokonanym i musiał przeprowadzić od- 
powiednie formalności prawne w związ 
ku z tą przemianą płci. 

Filenberg przestał być synem swych 
rodziców i: stal się ich... córką. 

Rodzice postanowiji wydać „ją“ za- 
mąż i wkrótce znaleźli dla niej młodego 
męża, 21-letniego Sommerfelda, młode- 
go chasyda z Warszawy. 


podczas której pozostawała pod ścisłą 
obserwacją lekarzy. 

Ciąża dobiegła końca i oto dr. Endel 
man po dokonaniu operacji t: zw. cesar- 
skiego ciącia przyjął noworodka płci 
męskiej. 

Dziecko jest zupełnie normalne, szczę 
śliwa matka jednak nie ma dostateczne- 
gó pokarmu dla swego jedynaczka. 

Psychika dawnego mężczyzny jest 
obecnie — normalną psychiką kobiety 
matki, która z miłością przyciska do 
piersi swego jedynaka. 

Niezwykły ten wypadek wywołał 
zrozumiałe zainteresowanie w świecie 
naukowo - lekarskim: poświęci mu się 


„ Wkrótce po ślubie mfoda małżonka niewątpliwie wiele miejsca w publika- 


„zaszła w ciążę, 


ciach naukowych. 
SSRIS 


s AIN mam na bitwie? 


_ Tym razem dokonali go raonarchiści— 


faszyści, 


4 


którzy upatrzyli już sobie księcia niemieckiego na króla 


WILNO, 15.2, — Dziś rozeszła się w 
Wilnie pogłoska o dokonaniu dzugiego 
zamachu stanu na Litwie. Narazie niepo- 
dobna było tych pogłosek sprawdzić, Po- 
dobno doszło do przewrotu monarchisty- 
czno + faszystowskiego, popieranego i in- 
spirowsnego przez niemieckie organiza- 
cje monarchistyczne. 

Wiadomem jest jedynie, że w miesią- 
cu ubiegłym rzeczywiście wykryto spi- 
sek monarchistyczny, na czele którego 
stał pułk, rezerwy Grigalunas Głowacz- 
kis, ten sam, który był wodzem ducho- 
wym pierwszego przewrotu. 
| W czasie rewizji, dokonanej u spi- 
skowców dowódcy szaulisów Kilmajtisa 
i majora Tomkusa, znalęziono bardzo 
kompromitujący  mąterjał w  postaci|* 


` 


CASINO 


CNOTLIWA ZUZANNA 


Orkiėstra ped dyrekcją L KANIORA wraz z chó*ćm; 
ZIELONA PAPUGA 


wykona stje z populsrniėj operetki „CNOILIWA ZUZAN 4A“. 


_Poczfa w dni powszednie 0 J 4, 30. 


szczegółowego planu zamachu, Ustało- 
no przytem, że pomoc materjalną czer- 
pali spiskowcy z niemieckich organizacji 
monarchistycznych, 

Według tego planu, Głowaczkis miał 
się stać dyktatorem, by oddać potem 
władzę w ręce króla, na którego był upa- 
trzony jeden z książąt niemieckich, 

Należy pokreślić, że osoby spiskow- 
ców, jakoteż ich wódz, są bardzo nie- 
rozważne i przewrót dokonany przez 
nich, gdyby się udał, rzuciłby Litwę w 
'zupełuą otchłań anarchii, 

W sprawie przewrotu na Litwie in- 
formowano się wczoraj w nocy w Dyna- 
burgu i Rydze, lecz nie boshe rzy się 
nic konkretnego. 
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Trzęsienie ziemi 
w Krakowie. 


Trwało ono 6 minut. 


Kraków, 16 ultego 

Obserwatorjum krakowskie- zanoto- 
wało wczoraj o godz. 4 m. 47 rano trzę 
sienie ziemi w odległości około 400 ki- 
lometrów. 

Kotysanie ziemi trwało 6 minut. 

Podobnego trzęsienia ziemi obser-, 
atori w Polsce wogóle nie notowa-' 
a 


Zapytany w tej sprawie znakomity 
geolog i dyrektor państwowego instytu 
tu geologicznego prof. J. Morozewicz' 
oświadczył. 

— Uważam, że są reileksy fal, które 
przyszły do nas z południa, z centrów 
hercegowińskich. Są to tereny wulkani 
czne, gdzie skorupa ziemi znajduje się: 
w równowadze niestałej. 

Fakt, iż trzęsienie ziemi zanotowa- 
no w Krakowie nie daje powodu do po- 
ważniejszych obaw. Polsce przy obec 
nym jej układzie geologicznym nie gro- 
żą poważniejsze wstrząśnienia skorupy 
ziemskiej. 

'Tem niemniej musimy bacznie obses 
wować ruchy skorupy, gdyż pokłady 
ziemi mogą ulegać zmianom. Niestety 
Warszawa nie posiada dotychczas wła- 
snej stacji sejsmograficznej i pod tym 
względem wyprzedził ją Kraków. __ ' 


Trup dziecka 
w klasztorze 


poszarpany przez psa, 


Lwów, 17 lutego. 
Wczoraj rano słostra miłosierdzia Wim 
centa Bruda, zawiadomiła urząd śledczy 
że w klasztorze im. św. Kazimierza, mie 
szczącym się przy ul, Klasztornej 1 2 
znajduję się trup małego dziecka: 

Natychmiast na miełsce udał ste kim 
rownik urzędu śledczego. nadkom. Pary 
lewicz wraz z wywiadowcami. Tą 
stwierdzono, że zwłoki dzięcka, liczą: 
cego kilka dni, leżały w pobliżu budk 
dla psa łańćuchowego, Zwłoki były poka 
leczone i poszarpane, a ślady wskazy= 
wały, że to uczynił pies, który w ogro- 
dzie na noc jest spuszczany z łańcucha. 

Nie ulega kwestji, ponieważ nikt nie 
ma dostępu do ogrodu klasztornego, nie 
żywe dziecko zostało z ulicy przez mur 
przycone do ogrodu. Wówczas pies po 
czął zwłoki ciągnąć po ogrodzie, okry= 
cie poszarpał w kawałki, a następnie 
pogryzł ciało. 

Zwłoki dziecka zabezpieczojro do 
dziś, gdyż na miejscu zbierze się komi- 
sia sądowa, poczem będą odstawione 
do zakładu medycyny sądowej. Śledze 
two w tej sprawie jest w dalszym cigo 
prowadzone, * 


Podróżnik OSSER= 
dowski przed 
sadem. 


Warszawa, 16 lutego 
W tutejszych sferach towarzyskich 
pewną sensację wywołała sprawa zna- 
nego pisarza - podróżnika prof. Ferdy- 
nanda Ossendowskiego, zawezwanega 
przed sąd przez byłą jego małżonkę, Av 
nę Bogolubską, o płacenie alimentów. 
jeszcze w maju 1923 r. konsystora 
prawosławny udzielił małżonkom 
Qssendowskiim rozwodu, a to na pode 
stawie skargi wniesionej przez żonę 
która wystąpiła przeciwko mężowi z mi 
rzutem złamania wiary małżeńskiej. 
Umówiono się wtedy, że prof. Ossem 
dowski będzie płacił swej byłej żonie a: 
limenty w kwocie 350 zł. miesięcznie. 
Obecnie jednak rozwiedziona pa 
Ossendowska wystąpiła do sądu z po 
wództwem o podwyższenie jej alimermt 
tów do wysokości 600 złotych miesięc: 
nie, przyczem powoływała Się na wy: 
stawny tryb życia małżonka, turządzw 
re przez niego kosztowne polowania iti 
Sprawa znalazła się na wokandzii 
sądowej, jednakże pełnomocnicy obi 
stron przed rozstrzygnięciem jej zawał 
„li dobrowolną ugodę, na podstawie któ 
|rei p. Ossendowska otrzymywać będzi 
odtąd 50 dólarów. Pera tytułep 
„alimentów, 
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Lenin w 


Nieznane szczegóły Z 
Posiedzenie redakoyin 


-Waponinièniach" wdowy 
pe ts papi Nadzieżdy Krup- 
skiej, moajdnjewy ciekawy epizod z 
wycia lenins w Monachjum. 


Włodznnierz Lenin. mieszkał w roku 
901 e Manachjum pod przybranem na- 
<wisti em. Nie obracał się w kołach ro- 
„yjskiej cong prowadził zupełnie zas 
akniete tycie. W domu u niego bywali 
yiwo spółpracowmey slłskry o Z Mo- 
ażchhmn szmugiowano rosyjską rewolu 
cyjną kteraturę do carskiej Rosji. Lenin 
mieszkał w Monachjnm u właściciela ma 
łego szynku, niejakiego Ritmeyera. W po 
Poj nie był zaemldowany, ponieważ nie 
posiadał żadnero paszportu. Ten Ritt- 


meyer był socjąl-iemokratą i przyjął l 


Leñina do siebie, jako spółwyznawcę 
idei. Lenin miał skromny, źle umeblowa 
hy pokój i prowadził kawalerski tryb 


m 
yine zakons 


Monachium, wyszukiwał mało uzzęsz- 
czane drogi i tam rozwiiał przed zoną 
swe idee. OP powrocie do domu zapisy- 
wał swoje rozważania. 

„Nasze mieszkanie znajdowało się bl: 
sko koszar, ale myśmy się w niem do- 
brze.czuli* — pisze wdowa po Lenin:e 
— „ponieważ byliśmy tu zupełme sami 
Około pierwszej, po obiedzie, szkodzil: 
się do nas spółpracownicy „iskry“ i 
wtedy rozpoczynały się tak zwane po- 
siedzenia redakcyjne. Marto M mówił 
beztustanku, przeskakiwał z ie inzgo te- 
matu na drugi; jego mowy męczyły Le 
nina, czyniły go niezdoliym do pracy. 

Pewnego razu Lenin poprosił rnnie, 
bym poszła do Martowa i rworosiła go. 
by przestał nas odwiedzać, Poszłam do 
niego i umówiłam się z nim, że będę muj 


FVNNECE mer 


martega Wodza rewolucji bo szew chiej. | 
Dirowznego pisma Iskra” 


FYTN0%TWW 


codziennie przynosić .korespvđdencjęe zj 
Rosji. Ale po kilku dniach Martow zno-| 
wu przyszedł do nas ; wszystko pazos 
lo po staremu. 

Gdy się okazało: że „skra” nie mo- 
że być drukowana.w Monachium, pome 
wał właściciel drukarn, z którym my- 
śmy prowadzili pertraktacje. nie chciał 
ryzykować, zostaliśmy zmuszeni opu- 
ścić MoMnachjum. Wybierarśmy:alugo 
między Szwajcarią | Londynem. wresz- 
cie zdecydowaliśmy się na stolicę An= 
gli”, 

Pobyt w Monachium był dła Leni na naj 
m'lszym epizodem na wygnaniu. 

Potnimo biedy. która panowała w 
domu, czuł się tam szczęśliwy * dlatego 
z cłężkiem sercem opuszczał wesołe mia 
sto nad łzarą.. , 
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MELINGI WNĘCE WYZN O INAO OESE OOTI SEPIA 
życia. Chciał wydać w Monachium pro | EEEE BAE EEANN mi 


. pagandystyczne pismo. „Iskra“, ale Ak- 
selrod i Pkchanow nie godzili się na wy 
bór Monachjum i żądali, żeby pismo pod 
ich kierownictwem wychodziło w Szwaj 
carji. Gdy do Monachium przybyła żona 
Lenina, Nadzieżda Krupska, Lenin zdo- 
był sobie paszport, który kupił u jakie- 
goś bułgarskiego doktora Jordanowa i 
wpisał do paszportu swoją żonę pod i- 
mieniem Maritza. Następnie podał do ga 
zet ogłoszenie, że poszukuje umeblowa 
nego mieszkania i znalazł je w robotni- 
czej dzielnicy miasta. 
Teraz dopiero Lenin zaczął prowa- 
dzić planową propagandę dla Rosi. 


Odpowiedzi pisemne z Rosji nie przy-| 


chodziły odrazu do Lenina. lecz były ad 
resowane do jego niemieckich przyja- 
ciół mieszkających w różnych miastach 
Niemiec, koledzy przesyłali następnie fi 
sty do doktora Lehmana w Monachjum, 
który całą korespondencję oddawał Le 
ninowi. 

Do Monachjum przyjeżdżało KAydko 
wielu rosyjskich przywódców robotni- 
czych. W skromnem mieszkaniu Lenina 
odbywały się pierwsze konferencje, któ 
re później, po wielu, wielu latach do- 
prowadziły Rosję do przewrotu bolsze- 
wickiego. 

W tym czasie zaczął się rozdźwięk 
między Peter Struwe i Leninem. Sr 
wę wystąpił z socjal-demokratyczneg 
obóżu i przystąpił do partji liberalnej. 

Podczas ostatniego spotkania Lenina ze 
Siwe doszło do ostrej sprzeczki. Lenin 
hazwał Struwe renegatem i nie chciał 
6 him nic więcej słyszeć. Rozeszli się, 
jak wrogowie. 

_ Jak już wyżej >yoł powiedziane, Le- 
fin mieszkał w Monachium u robotni- 
czej rodziny, składającej się z sześciu 0- 
sób. Wszyscy członkowie tej rodziny 
mieszkali w kuchni į małym pokoiku, ale 
"mimo to wm ieszkaniu było niezwykle 
czysto j nawet dzieci były ładnie ubra 
ne. 

Pani Krupska nie lubiła jedzenia re- 
'stauracyjnego i postanowiła wynająć 
spodarstwo. Po długich poszukiwaniach 
znaleziono mieszkanie. Sprzedali całe 
swoje urządzenie za dwanaście marek i 
przeprowadzili się do swego mieszka- 
nią. 

Tutaj napisał Lenin swą słynną bro- 

zurę „Co czynić?* Lenin miał osobliwy 
sposób pisania: siadał przy biurku, na- 
pisał kilka słów, nagle zrywał się, zaczy 
nat chodzić od Ściany do Ściany, głośno 
rozpowiadał swe myśli, znowu wracał 
do biurka į zapisywał dopiero co wygło 
sżóne myśli. 


Z biegiem czasu pani Krupska przy- 


zwyczaiła się do tego rodzaju pracy 
swego męża. Często Lenin spacerował 
zę swoja żona pa pieknych okolicach 


Podczas edy Łódź nie może 'sobie dać 


PREZ 


MUZYKA 


Sensacyjne odkrycie grającej tajemnicy atmosfery.. 
niejsze i wyraźniejsze, tem lepiej dawa- ska domowego, oddając się niepodzi 


Opowiada starodawna legenda wscho 
dnia, iż gwiazdy grają, a muzyka kos- 

micznych przestrzeni jest tak czarująca, |1 
iż niema nad nią piękn'ejszej. 

Twiurdzenie tej baśni rozwiewają ba 
dania fizyka norweskiego Jelstrupa. 

Skandynawski uczony poświęci wie 
le lat na badaniach zorzy polarnej i do- 

szedł do wniosku. że ziawisko to wywo 
ne w przestrzeni, dźwięki. 

Prof. Jelstrup ustáli] nawet przy po- 
mocy radjoaparatu napięcia fali dźwię- 
kowej. 

Ini. barwy zorzy. polarnei bviv nisk- 
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i nająć bez. ograniczenia rwa najmu. 
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rady ze swa małą miejską kanalizacia, 


we Wku._.uii prowaszi się prace kanalizacy:ne odrazu w całej prowincji Pułij- 
y Aiat 7 A skiej. Roboty ponawiam są na najwyższym szczeblu technicznym. 
mieszkanie, by samej móc prowadzić ZO | gazasz Si == 


VEDET U 


GWIAZD. 


ły się słyszeć szniery i 
micznych przestw ZET 


Muzyki „ZOrzy polarnej“ nie można francuskie, niezamężne, o kosc yz 


jednak nazwać czarującą. 


Do ucha ludzkiego dochodzą tylko 
zgrzyty, Świsty:i loimoty. 


p W AM nu ZR w— A zp Gna*kim zu 


łoskoty w kos- |nie wychowaniu młodszego rodzeńst'w. 
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m w r.1901. - Eksfrawagz neje 


królów dolara. 


Loża w teatrze za 200,900 

dolarów. — Sześć milionow 

za gmach parlamentu. — 

Samolot jako sala koncer- 
towa. 


Spadkobiercy Vanderbilta sprzedali zal 
200.000. dolarów przemysłowcowi Maną 

iile jedną z pięciu lóż w Teatrze Me 
tropolitan, należących ongiś do rodziny 
Vanderbiltów. 

, Każda loża przedstawia część 35-ciq 
procentow ego udziału Metropoli itani, kt 
rego wartość oszacowano na kiłkataście 
miljonów dolarów. Rodzinie Vanderb il 
tów pozostały na własność w teatrze ja 
szcze trzy loże. 

Krążą pogłoski, że w nowym Metro: 
politan, mającym niebawem powstać 
Nowym Jorku, nie będzie już prywat: 
nych właścicieli lóż, jak to bywało do 
tychczas, loże będzie można tylko wy: 


Ed +24, 


s. 
6 i pół milionów dolarów, t. i. 58 mil-! 
jonów złotych kosztować będzie nowy 
gmach izby przedstawicieli narodu. Bed 
dą tam łazienki tureckie, basën do pły? 
wania, sale do gier. Sale  g/'mnastycznej 
i t. d. które umożliwią posłom zam* 
mąć na życzenie poważne debaty pot 
tyczne na uprzejme zapasy “bokserski 
lub partię pokera. Jedno tylko skrzydi 
pałacu, przeznaczonego. dłd Sportu, kosz 


iować będzie 6 milionów złotych. 
xf r í 


ES TARN cksperymenbi Ekin 
dnia 5 ltuego w Nowym Jorku: nezl- 
czone tłumy, zgromadzone w Ćolmbts 
Circle. miały sposobność usłyszeć oč- 
śpiewaną przez barytona Jolin Thomas ą 

pieśń na: aeroplanie, znajdującym ŚJĘ LE 
GS deo conajmniej 1560 m. nad ZIE; 
mią. 

Głos śpiewaka” styśzdkio Jak najde 
kładniej i najwyraźniej dzięki nowemj 
aparatowi, który umożliwia  przesłan 3 
"dźwięku pomiędzy samolotem w pełny11 
locia ladem, Silny wiatr, oraz olbrzy. 
mi ruch i hałas uliczny, nie był żadrĄ 
' przeszkodą dla usłyszenia melodii. Pukl 
czność miała następnie jeszcze sposob 
ność posłyszenia okolicznościowej mó; 
wy, wygłoszonej z samolotu., i 

Przy doświadczeniach byli obee“ 
najkompetentniejsi znawcy. techniki lc | 
nictwa. W planie jest systematyczię 
przesłanie programów muzycznych, wy 
konanyen między zo i. Re j 


„Konkurs starszej 
s.ostry* 


t. j. tej, która po. smierci 
rodziców rezygnuje z wła: 
snego szczęścia. £ 


We Fra: cji, jak wiadomo szaleje mą 
nia konkursów. Wśród. pówodzi Rad 
sów, pośw'ęconych pięknej twarzy, mi 
tej nóżce, efektownej toalecie i t. p. og 
sił obecnie jeden z profesorów sie 
|sytetu w Bordeau konkurs, przewyżs 
jacy wszystkie inne, wysoce szlachetny 
i humanitarny: jest to „konkurs starszą 
siostry”, tej, która po śniierći ródziców 
poświęca swoje życie osobiste, rezvani 
je z własnego szczęścia, z własnego egi 


Od tej pory także „starsze siost į 


prowadzeniu, będą mogły stawać co `“ 

ku do tego konkursu. Poparte żaŚwiE 
czenięrn mera, proboszcza, pastora c” 
rabina, będą otrzymywały: nagrodę '' 


Jelstrop dowodzi, iż wiele dźwięków |100—2.000 franków. Za poświęcenie i 
które wpadają w radjoaparaty pochodzi lego życia, choćby nawet 2.000 fr. i 


ze sier kosmicznych. 


Nie zdajemy sobie z tego sprawy i|nie i satysiakcja moralna także coś z 
przypisujemy je dziec w atmosie teza, hawet w dzisiejszych materi 
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WIECZORNY“. 


Giciec wydał policji syna, 
który kolportował fatszywe pieniądze. 


Fafalne skutki oryginalnej „tranzakeji”. 
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Pi”: To fest z pewnością mąż Elwiry.. 
¿— Po czem poznajesz, skoro nosi maskę. 
~= Ma sińce na czole i podbródku 


J 


Łódź, 16 lutego 
Józef Szczęsny, zamożny gospodarz 


z pod Łęczycy, nie był zadowolony zj. 


pracy swego parobka, Jana Kubiaka, 
wobec czego wymówił mu posadę i za- 
płacił należne 50 złotych. 

Po tygodniu Kubiak zgłosił się do 
swego byłego chlebodawcy i oświad- 
czył mu, iż z otrzymanych 80 złotych 
czterdzieści jest podrobionych. 

Szczęsny, obejrzawszy dokładnie 
banknoty przyszedł do wniosku, iż pa- 
robek miał rację. 

Minio to jednak nie chciał mu zamie 
nić wszystkich podrobionych  bankno- 
tów, iecz jedynie dał mu inne dwadzie- 
ścia złotych. 


Rasputin wcielony we tryzjerczyka, 
"czyli masowa produkcja pań. 


Hatóigówiy temperament pana Izaka, którego nie może 


Ę 


Łódź, 16 lutego. 

! Zaiste. nieprzeciętnie przedstawiają 
się dzieje 28-letniego fryzjera Izaka R. 
który przed omin: laty powrócił z Ro- 
'sji do. rodzinnego grodu. Niemal przed 
$amym jego odjazdem umarła mu żona 
"z którą pobrał się w Rosji. 

Znalazłszy się na bruku łódzkim R. 

7 szybkim czasie wyszukał sobie uową 


bo więdziała się, iż jej małżonek baw: w 
Piotrkowie, gdzie  . 
ożenił się 
z niejaką Rywką Rozencwalt. 
R. otrzymał od nowych 
znacztty posag i w ACZ czasie po 
ślubie . 
porzucił również swą dej żonę. 

I tym razem zbiegł, | nikt vie wie- 
dział, dokąd wyjechał z "Piotrkowa. ] 
+ Okazało się, iż powrócił dp Lodz 

"Pewnego dnia zjawił się w mieszka- 
nia Swej 
` „łódzkiej żony”, 

P. Gołda wiedziała wprawdzie o jego 
piotrkowskiej awanturze 
jednakże nie miała serca wyrzucić uko- 
chanego mężczyznę. R. był bez 
grosza i zwrócił się do żony z prośbą 

o pożyczeęnie mu pieniędzy. 
— Nie mam odpowiedniego ubrania 


` . 
Była nią. niejaka Gołda B. 
- Młodzą po ślubie zamieszkał? przy ul. 
Eaa ea w skromnem mieszkanku. 
R dostał posadę w zakładzie. fryzjcr- 
„skim, pracował gorliwie i wolny czas 
"spędzał w. towarzystwie małżonki, 
Pożycie tej pary przez dłuższy czas 
yło poporostu idzalne.. Nie było wy- 
padku, iby iakaś sprzeczka zakłóciła spo 
kój panujący w :skromnem mieszka:sku. 
Szczęście nie trwa jednak wiecznie. 
Po pięciu latach pożycia małżeńskie 
o.p. Gołda, pewnego dnia skonstatowa- i 
3 T AARE małem posadę. Złituj się nademna, iuż 


pr 


minz knuje coś w tajemnicy Dea nią. 
~ Przestał bowiem pracować włóczył 
ię po iilicach z jakimiś nieznanymi inęż 
i(czyznami i i z nimi dłuższe kon 
Herencje. 
I nagie' stało sie: 
.R. uciekł od swej połowicy, sie w via 
śniając nawet powodów, które z0 skło- 
nily do tego czynu: Ai 
P. Gołda próbowała wszełkicii spo- 
sobów,. by. dowiedzieć się, gdzia, przeby 


N 
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x 


nigdy cię mie porzicę. 
P., Gołda uwierzyła mu. 
Niedługo jednak mieszkaii wspólnie 


alhowi em R. w dalszym ciagu uprawiał Ę 
| rozmalte 


ty „tranzakcje mafżeńskig".. 

Pani Gołda dowiedziała się, ' mąż 
jej zaręczył się z niejaką Bluma R. i o- 
trzymał od jeż rodziców pewną sumkę 

„a coto posagu. 
Nie zwlekając ani chwili pała się fia 


wa, lecz nikt jej w tei sprawie we mógł ulicę 'Młynarską. 


udzielić żadnych informacii. 


"Izaak R, nie przejal się jej krzykami 


Porzttcona żona, nie mając żafpych|i oświądczył: 


środków utrzymania, przeniosła się do 


"— Blume już dka a do cienie f å 


swej matki, która się'nią zaopiekowała. | prawdopodobnie nie powricę. 


Minęty. dwa lata, aż „przypadkowo do 


Okazało się, iż zdąży! zaręczyć się 


-Aresztowanie m szli sądowej 


, złodzieja, który. fałszywie przysięgał. 


ro Łódź, 16. Intego. 

(= ieskai 'Wojs. echa Szkudlarka 
popi tnionoskradzież.: Łusem złodz:ci pa 
dta oorderoba wartości kilkuset złotych. 

Śledztwo. policyjne ujawniło, iż spraw 
cami włamania byli „Anton; Kudlińsk* i 
Zygmunt Broczek, dwaj serdeczni przy 
jaciele... 

Broczka AR AA w "kika dni 
po wyprawie, a sąd skazał go ną kilka 
miesięcy więzienia. 
. Jego przyjaciel, Anton: Kudliński u- 
krywał: się przez dłuższy, czas przed po 
icją, lecz przed trzema miesiącami zo- 
stał również schw ytany. ' 

W'dniu wczorajszym Kudliński sta- 
aal: przed sudem okręgowym, który spra 


pit 


| 


nia uproszczonego pod przewodnictwem 
sędziego Łaborow skiego. 


W charaktzrze świadka zeznawał | BĘ 


Broczek, który niedawno znalazł se na 
wolności po odbyciu kary za kradzież 
u Szkudlarka. 

Chcąc ratować przyjaciela, który 
znalazł się w opresji, zeznał pod przy- 
sięga. iż Kudliński nie brał udziału w 
wyprawie złodziejskiej. 

Przewód sądowy udowodnił jednak 
winę oskarżonego, wobec czego na 
wniosek prokurator r Kawczaka świadek 
Brożzek za krzywoprzysięstwo został 
aresztowany na sali sądowej. 


Kudlińskiego sąd skazał na 


wę jego rozważał w trybie postępowa- miesiące, więzienia. 


"a 


teściów | cja 


do pracy — żalił się — a właśnie otrzy | íos 
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rok 13 na okres od godz. Il-ei wiecz. w sobotę 


„utemperować jego małżonka œŒ 1. 


w] przez ten czas z niejaką Rvwką Lewiń- 
ską zamieszkałą przy ulcv Zawiszy. 
| tym razem otrzymał niego gotówki, 

Nie liczył się zupełnie z konsekwen- 
mi swych czynów: 

Przed kilku tygodniami, gdy pierw: 
sza prawowita Żona p. Gołda próbo-|n 
wała go nakłonić, by do fei pówróc:?, 


wyrzucił ją z mieszkania. 


Nastepnego dnia biedra kobieta pa- 
dła ofiarą napadu kilku osobników, jak 
się okazało, znajomych je} męża, któ 
rzy dotkliwie ją pobili. 

W ten sposób Izaak R. chciał zmusić 
swa połowicę do milczenia, ale ona zwró 


In] 


ci 


¿ita się do rabinatn, gdzie opowiedziała 


© niezwykłych dziejach sweyo małżon: 
ka, który w obecnej chwil 
posiada dwię żony | dwie narzeczone. 


-- Ponieważ ja wpadłem — oświad= 
czył parobkowi — i dałem się nabrać, 
więć musimy ponieść straty do połowy! 
Kubiak zgodził się na propozycię go 
spodarza. 

Sfałszowane dwadzieścia złotych za 
brał z sobą. 

-— Schowatn sobie te pieniądze na 
bamiątkę — rzękł do swego byłego chle 
bodawcy. 

Uczynił jednak inaczej, 

Nie mogąc nigdzie wydać podrobio- 
nych banknotów, dał je ojcu na pokry= 
cie długu. Stary Kubiak nie znał się na 
falsyfikatach, wobec czego dał się łat: 
wo nabrać. : 

Dowiedziawszy się jednak po pew= 
nym czasie, iż syn go oszukał, niezwło- 
cznie powiadomił o powyższem policję. 

Jana Kubłaka pociągnięto- do odpo- 
wiedzialności za puszczanie w obieg fał 
szywych pieniędzy. 

dniu wczorajszym znatazł się na 
ławie oskarżonych sądu okręgowego, 
który sprawę tę rozważał w trybie po- 
stępowania uproszczonego pod prze , 
dnictwem sędziego Z OLONRYCA Ski 
skazał go na miesiąc aresztu. . 


- Policjant | 
pod koniem. 


Łódź, 16 fee: 
Ubiegłej nocy ‘na szosie Konstatity- 


(iGSEczęŚk wemu wypadkowi „policiamt, 
Konstanty Piotrowski, odbywający wāi- 
tẹ. — Przechodząc się pod mośtem, qe 
usłyszał turkotu kół, zbliżającego się 
wozu. 

W. chwili. gdy ujrzał tuż przed. sobą 
pędzący Szybko wóz, mie.zdążył już w 
się cofnąć i dostał się pod koła, 

Wożnica, który wskutek ciemność? 
równieź nie spostrzegł posterunkowego 
wstrzymał natychmiast konie i wydobyi 
z pod wozu ofiarę wypadku. 

Zawezwany lekarz pogotowia stw/r 
dził poważniejsze obrażenia Cieleste i pa 
udzielewu pomocy przewiózł Plrów= 


skiego do mieria przy ui. Szarej 19. 1 
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Nadzwyczajny flegram. 


W dniu dzisiejszym padła 
w naszej kolekturze 


209,090 ZIYOD 
na Nr. 57918 


E LICHTENSTEIN i$- ka 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 146 
` BIELARSRA 3 
KRAK. PRZEDM, 87 
KRÓLEWSKA 43 
NALEWKI 42 
©cdedział w Lodzi. | 
Piotrkowska 72. 


w gmachu „Grand Hotel", f 
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Uwaga. Losy do I kl. 15 Loterji są już do nabycia, . 
Ogólna suma wygranych 16.000 000 zł. 


Amnesija Podatkowa. 


Jak się dowiadujemy ze sier zbliżo- 
ivch do panów z ul. Andrzeja nr. 1, 0- 
gloszona została amn estja podatk owa 


m. dla osób znajdujący ch się w sali Fil- 
karmonii na oryginalnej maskaradzie 
TOŻ'u. Żadne podatki pańszyowe i ko- 


dn. 19 b, m. do godz, 7 rano dnia 20 b. 
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owskiej pod mostem kolejowym: uległ 1 


| wróci za dni dziewięć! 


uu — Moje jasnowidztwo to znown nie 
= taka wielka sztuka. Bb jasnowidz wi- 
dział tylko pani pismo. A ja widziałem 


— Pan jest ostatnio niemożliwy... 
Pan nic nie pracuje, próżnuje, jakby pan 
był przynaimniej ministrem... 


FELIETON. 


Przepowiednia. 

Do pewnego iasnowidza przybyła 
laka niewiasta, prosząc o posłuchanie 
selem  zasiągnięcia porady w ważnej 
rodzinnej sprawie. Przyjął ją sekretarz. 
 —- Mistrz teraz bardzo zajęty astro- 
logicznemi badaniami. Przyjąć osobi- 
ście pani nie może. Niech pani napisze 
a co chodzi -- przyniosę na kartce odpo 


. wiedź. Klientka siada i piszć: 


pewniaka, że do takiej gęby jak panina, 
maż iuż nie wróci nigdy! 


Jeze nie wrócił. 


Mój mąż jeszcze nie wrócił do mnie. 
Pan jest tylko sekretarz jasnowidza, a 


„Mąż mói z niewiadomego mi powo 
du uciekł odemnie. Zapytuię, czy do 
mnie wróci, a jeśli wróci. to kiedy wró- 
ci? Z poważaniem: opuszczona żona”. 

Sekretarz zanosi -Kartkę i po chwili 
wraca. Na kartce widnieje odpowiedź ja 
snowidza: 

„Mąż pani wróci do dornu za dni 14! 
Pięć złotych za poradę złożyć na ręcę 
sekretarza”. | 

Sekretarz wręcza proroctwo, 
suje honorarjum i od siebie dodaje: 

— A ja od siebie pani przepowiadam 
że maż nie wróci do pani! bu 

Po czternastu dniach przychodzi ta 
sama jejmość i mówi: 

-- Pan powiedział prawdę. Mąż jesz 


Poczem posyła do jasnowidza nowe 
"apytanie na kartce. Odpowiedź brzmi: 
„Pięć złotych sekretarzowi. Mąż 
wróci do pani napewno za dni dziewięć! 
Ą sekretarz dodaje od siebie: — Nie 


Po dziewięciu dniach przychodzi ta 
sama jejmość i mówi: s 
— Pan znów powiedział prawdę. 


jest pan o wiele więcej jasnowidzący, 
niż sam jasnowidz, pański pryncypał. 
A na to sekretarz; 


panią, więc mogłem przepowiedzieć na 


| 


Czy ucznia siódmej klasy 
gimnazjalnej |. 


wolno nazwać osiem? 


Proces o obrazę honoru 
uczniowskiego. 


Ojciec 17-letniego młodzieńca Wailte- 
ra Koflera, ucznia 7-ej klasy gimnazjum 
w Rosenheim, w Bawarii, wniósł skargę 
w imienią Swego syna o obrazę honoru, 


Winowajcami byli dwaj profesoro- 


wie: matematyk i łaennik. 


Śmiieli bowiem nazwać Waltera o- 
słem i to wobec całej klasy. Tem prze- 
zwiskiem ucznł się dotknięty zarówno 
sym, jak i ojciec, a ponieważ władze 
szkolne nie dały im zadośćuczynienia, 
przeto zwrócili się do sądu. 

Łecz i sąd uznał, iż „osiot“ w ustach 
profesora nie jest obrażą I w niczem nie 
dotyka honoru siedmnioklasisty, 
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Tajemniczy hrabia o 
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ielonych oczach 


ogrywa bogatego obywatela wileńskiez0 
i znika z jego córką. 
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Senszcyjny skandal w „Śmietance* towarzyskiej Wilna. 


Wilno. 16 lutego. 
Wilno stało się w tych dniach widow 
nią iście kinowej sensacji, która poru- 
szyła do żywego sfery towarzyskie 
miasta. 4 
'Przed niejakim czasem przyjechał 
do Wilna tajemniczy, wytworny gentle- 
man j zamieszkał w hotelu George'a, 
gdzie zameldował się jako hrabia Ło- 
patowski. Przez pierwsze dni widywa- 
no go w najelegantszych lokalach, za- 
wsze samego. Twarz o regularnych vy- 
sach, postać pełna godności i wielkoświa 
towe maniery przybysza, intrygowały 
wszystkich. Szczególny wpływ wywie- 
raty zielone oczy hr. Ł. Promieniował 
z mich przedziwny prąd magnetyczny. 
Po pewnym czasie zaczęto spotykać 
hrabiego w towarzystwie znanych) w 
Wilnie osób. Rekomendacja młodych hra 
biów T. otworzyła przybyłemu prywat 
ne salony. miejscowego towarzystwa. 
Okazało się niebawem że hrabia Ł. 
jest spowinowacony z iedną z miejsco- 
wych rodzin arystokratycznych, że wy 
"howywał się zagranicą, szkoły kończył 
«7 Genewie, a wyższe studja odbył w 
szkole nauk politycznych w Paryżu. 
Któregoś wieczoru młody hr. T. na- 


mówił swego towarzysza, żeby odwie- 


dził z nim resursę obywatelską. 
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Czy jest pan muzykantem? 
Tak, gram na skrzypcach. 

— Ą Schuberta pan gra? 
— Nie, mówiłem przecie, 


—— 


— 
— 


x — Przedstawię cię — mówił hr. T.—_ 


że tylko na skrzypcach. 


pięknej pannie K., która marzy o pozna | 


nin cię. Możesz przytem zagrać w bac- 
carat'a z iej starym ojcem, który w grze 
pozbywa się łatwo swych gór złota. 

Hr. Łopatowski uśmiechnął się pogard 
liwie; i 

-— Mój drogi, widzę, że kiepsko.mnie 
zńasz jeszcze. Więc niby ja będę poma- 
gać panu K. w pozbyciił się owych zło- 
tych — na mają korzyść? Dziękuję uni- 
żenie. 

Mimo pewnego oporu zgodził się jed 
nak wytworny gentleman na odwiedze- 
rie resursy obywatelskiej, do której hr. 
T. zawiózł go swym samochodem i wpro 
wadził do zacisznego saloniku, gdzie w 
otoczeniu młodzieży siędziała piękna pan 
na K. , 

Gość skłonił się w milczeniu, I na 
znak panny zajął obok miejsce. Reszta 
panów, widząc, że rola ich skończona, 
ięla się rozpraszać, Przebieg rozmowy 
Łopatowskiego z panną K. został nie- 
znany. Następnie towarzystwo udało się 
do stołu. 

Łopatóowski siedział obok panny K. 
bawiąc ją rozmową. Po kolacji ząciąg= 
nieto go omal że siłą do gry. Grano w 
baccarata. GOŚĆ systematycznie prze- 
grywał. Wygrywał p. K. ojciec uroczej 
panny, Łopatowski przegrał znaczną su- 
mę. ` | 
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Zabit po przegraniu procesu. 


Bestjalski mord 
W niedziełę na drodze od Stężycy: do 


Nowej Wsi (przy Helu) znaleziono cięż- 
ko poratnionego i dającego słabe oznaki 
życia bogatego gospodarza 70-letniego 
Redzimskiego, który przewieziony do 
domu, nie odzyskawszy przytomności, 
życię zakończył. 

Do domu Redziinskich przybywało 
wielu sąsiadów, by starym zwyczajem 
pomodlić się przy trume zmarłego. 

Wśród przybyszów obecny w poko- 
ju policjant zauważył pewnezża młodego 
mężczyznę, który zachowaniem swem 
zdradzał niezwykłe zdęacrwiwanie. — 
Bladł on, czerwieniał, klękał 1 momen- 
talnię wstawał, a przy żegnaniu Się, rę- 
ka drżała mu jak w febrze. Wzbudziło 
to w policjancie podejrzenie. 

y ów młodzieniec Treder, dom 
zmarłego opuścił, sprytny, posterunko- 
wy udał się za tiim i oświadczając, że 
Redzinski przed śmiercią wskazał go 


Hako sprawcę mordu wyjał z kieszeni 


pod Kartuzami. 


kajdanki i chciał nałożyć je Trederowt. 

— To nie ja go zamordowałem! — 
krzyknął przerażony Treder — to Kie 
mens Mech. S 
Tu opowiedział przebieg zabójstwa; 

Mech, chcąc zemścić się na Redzim 
skim za. przegrany proces. skorzystał, 
że Starzec znalazł się sam na drodże, 
zaszedł go z tyłu i pochwyciwszy go, 
podniósł w górę, a potem całą siłą rzucił 
starca na ziemię. Gdy pokrwawiony Re- 
dzimski usiłował się podnieść, Mech 
wskoczył mu na plecy i tak długo kopał 
i deptał, aż starzec stracił przytomność 
i wkrótce skomał. 

Po dokonanem morderstwie Mech 
zagroziwszy biernemu Świadkowi zbrod 
ni Trederowi śmiercią w razie zdrady, 
spokojnie udaí się. do domu. 

Na podstawie tych zeznań Mecha are 
sztowano i osadzeno do sprawy w wię- 
zienu.' z ; 

Zbrodniarz do winy przyznał się. -— 


k = é 
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Nagle — po godzinie gry — jak za 
dotknięciem różdżki czarodziejskiej — 
los się zmienił. K. jął przegrywać. Staw 
ki rosły. 


Łopatowski z angielską ilegmą — 
tak jak przegrywał nieustannie dotąd— 
ia} teraz wygrywać. W ciągu pół gadzi 
ny pan K: przegrał dwieście tysięcy zło 
tych. W 

Łopatowski złożył czek na sto dzie- 
więćdziesiąt tysięcy i z bankotami scho- 
wał do pugilaresu, a w przeciągu dwóch 
dni podjął w banku wygraną sumę. W 


ciągu tych dwuch dni widywano go rzad < 
ko. Później dowiedziajio się, że asysto- ` 


wał nieustannie pannie K. Wczoraj 
gruchnęła po Wilnie wieść, że Łopatow 
ski zniknął, a z nim razem zniknęła pan 


ha K. Policja czyni poszukiwania. Roze ` 


stano listy gończe. 
Sensacia ta wywołuje w Wilnie roz- 


liczne komentarze. Najboleśniej jest nia 


poruszony hr. T., który lekkomyślnie zdo 
łał tak szybko zaprzyjaźnić się z niezna 
nym przybyszem i wprowadzić go w 
„śmietankę* towarzystwa wileńskiego. 
SEN 


- lak walczyć 
Z bezsennością? 


Bardzo trudno, nawet le- 


karze mało mogą tu zdzia- 


łać. 


Wiele na świecie iest osób. które cier 
pią na bezsermość. Lekarze często mata 


do czynienia z pacjentami na pozór Zi- ` 


pełnie zdrowymi, a skarżącytmi się, Że, 
zbawczy sen nie kłeli im powiek, w or~ 
gamizmie zaś nie znajdują wytłumaczc= 
nia bezsenmości. j 

Jeżeli osoby takie czują sie mimo to, 
wypoczęte t mie tracą swej ruchliwości 
fizycznej i umysłowej, jest to dowód, że, 
wiele snu me potrzebują. Są organizmy, 
którym wystarczy dwie lub trzy godzi- 
ny wypoczynku w ciągu nocy. 

Najczęściej są to ludzie starzy. Bez- 
senność jest tak powszechną u starców. 
żę lekarze traktują ją jako zjawisko zu- 
pełnie normalnie. 

Pewien lekarz z» osiemdziesięcio- 
czteroletmią staruszkę, a 8 
jedwie jr ua dobę, a mimo to była 
zupełnie zdrowa. 1 e 
nia rady, a wszelkie sztuczne środki 
są raczej szkodliwe. 


Ludźmi, u których bezseność jesť ob- 
robliwyń 


jawem © t są neurastenicy. 
tych prześladuje przez cały dzień obawa 
bezsennej nocy. 

Męczą się do późnej godziny, poczem 
przychodzi sen krótki, męczący 1 prZE- 
rywary kiedyindziej znowu sèn przy” 
chodzi z wieczora, poczem chory budzi 
się, nie śpi do rana i dopiero rano zasy= 
pia znowu. Eo 

Obudziwszy się jest zmęczony i nr" 
zdolny do żadnej pracy. W saa 
padkach najlepiej uciec się do hydrote- 
rapi, wedle polecenia lekarza stosować 
zimną kapiel, ciepłe tusze, używać Spa, 
ceru, jeść wieczorem TYKO IEK c 
wy, kłaść się wcześnie dó łóżka w; po” 
koju chłodnym, zostawiając OTW arto 
okna. : NSA 

Są jeszcze osoby, które ws spa w 
nocy, natomiast drzemią przez cały dziej 
ch bezsenność jest właściwie meprzer 
wanym szem. Należy wreszcie wspo- 
n'eć i takich, którzy opowiadają wpraw 
dzie wszystkim, że cażemi nocami ni 
mogą zmrużyć oka, ale nie przeszkadzą 
im to spać znakomicie: Tymi OcCzyw.SG+ 


"iekarz nie potrzebuje się zajmować, 


Na taką bezsenność . 


która spała za~ 


` 


tylko lekkie potra; 


SA sa mam . „= 


z sak ' „EXPRESS WIECZORNY”. _ *'' ** 


Wiedeń konkuruje z Paryżem. 


Liczba cudzoziemców wciąż wzrasta. 
Maskarady i bale stanowią dobrze prosperującą gałęż „przemysłu“, 


Wiedeń, w lutym 
„, Karnawał w pełni. Tak zwany po 
tiemiecku „Fasching“ ogarnął całe mia 
sto. Wystarezy wspomnieć, Że w mia- 
kistracie zarejestrowano w ciągu ostat- 
nich sześciu tygodni 2047 bałów, maska 
rad i rautów. 

Takiei koniunktury tanecznej nie pa 
miętają najstarsi wiedeńczycy. | wszys 
cy są zadowoleni z tego powodu. Na- 
wet.ci, którzy zasadniczo nie uczęszcza 
ią na żadne bale, ani nie tańczą charle- 
słona. Zadowoleni są dlatego, że ogólna 
sytuacja ekonomiczna- Wiednia uległa 
zmianie na lepsze i jeżeli kryzys nie mi 


deńskie przepowiądały mart sezon 
karqawałowy z powodu wyso okich po- 
datków, jakie miasto nakłada na wia: 
ścicieli kabaretów. 

Niektórzy przedsiębiorcy grozili na 
wet, że zamkną śwe lokale i charleston 
zńiknie z publicznych bąłów a o szam- 
panie ludzie będą mówili, jak o napoju 
z epoki przedhistorycznej. 

Magistrat podatków nie obniżył, mi 
mo ło ani jeden lokal nie zamknął 
swych podwoi. Wręcz odwrotnie, po- 


Na kilka miesięcy przed „rozpoczę- |dnej, dobrze zareklamowanej maskara- 
ciem karnawału wszystkie pisma wje- | d 


y w karnawale. 

Nie wiem jak jest w innych miastach 
ale w Wiedniu i Berlinie istnieją już spe 
cialne przedsiębiorstwa balowo - karna 
wałowe. 

Otwiera się więc nowa dzjędzina 
na przemysłu: balowo - maskaradowa. 

W Wiedniu ten rodzaj „przemysłu 
cieszy się już ogromnem powodzeniem. 
Jeden z takich przedsiębiorców, doro- 
biwszy się dość znacznego majątku na 
balach i maskaradach, założył sobie te- 
raz specjalne biuro, angażują „ cały 
sztab spółpracowników. 


SIAK 


Ta EMNIE£ czarnego 
koniyneniu. 


W Alłryce zachodniej na prawym brzegu rze 
ki Chari leży krał, znany pod nazwą Sara-Dźin= 
ze, zamieszkały przez czarnych którzy choć zee 
tknęji się z cywilizacją zachowali po dziś dzień 
obyczałe pierwotnych ludów dzikich. Strój miesz 
kańców tego kraju jest nad wyraz prymitywny, 
bowiem składa się jedynie z metalowej tarczy. 
przymocowaneł do sznurka, uwiązanego w pasie 
Natomiast bardzo skomplikowana jest fryzura 
ludności tubylczej. 

Zarówno mężczyźni łak i kobiety, mają włosy 
pozwijane w koki, lub spłatane w warkocze, któ 
re zwisają na obu stronach głowy. Do włosów 
‘wplatane są często amulety i pierścienie z cen= 
nych metałów. 

Prymitywną jest również strawa mleszkań« 
ców w Sara-Dżinge, składająca się prawic wys 
łącznie z prosa. Kobiety tłuką proso: w wielkich 
możździerzach dolewałą następnie wrzącej wody 


nął zupełnie, to w każdym razie jest rze 
czą pewną, że cudzoziemcy zaczynają 
już zwracać coraz większą uwagę na 
stelicę Austrii. 

Wprawdzie charleston cudzoziemców 
ie przyćiąga: Wiedeń stał się poprostu 
bstatnio najciekawszym ośrodkiem kul- 
jatalnym świąta. Bezpowrotnie minęły 
«wne parady wojskowe i pałacowe ba 
le, natomiast jęh miejsce żajęły zjazdy 


| kongresy naukowe. 


W 1920 roku odbyły się w Wiedniu 
%3 międzynarodowe kongresy, a nie- 
które z nich, jak naprzykład pan-euro- 
KM przyciągriął tysiące cudzoziem- 
OW 
j Rok ubiegły był więc rekordowy 
pôd względem ilości cudzoziemców, 
zwiedzających Wiedeń. Statystyka wy 
kazuje, że w Wiedniu było w ubiegiym 
roku przeszło pół miliona cudzoziem- 
ców, czyli o 70 tysięcy więcej niż w ro 
ku 1913-ym, słynnym z wielkiej ilości 
balos, maskarad i narodowych uroczy 


„Rak jest 


W porę zastosowany zabieg hirurg 


wstały nowe knajpy i dancingi, a ilość 
zabaw w porównaniu z rokiem ubie- 
glym powiększyła się o 25 procent. ż 

Ale jedna taka nocna hulanka pocią- 
ga za sobą wielkie koszta. 

Butelka szampana, z Szampanją nie- 
mająca nie wspólnego, kosztuje od 7-iu| 
do 14-tu dolarów. Cena bilety na maska 
radę waha się między trzema a dziesię 
ceioma dolarami. Do tego trzeba jeszcze 
dodać cały szereg kosztów nieprzewi- 
dzianych. jak garderoba, loteria, pro- 
gram, kwiaty i inne drobnostki, za któ. 


i z otrzymanego w ten sposób kwaśnego ciasta, 
skręcają małe kulki, które podlewa się sosem z 
traw i pieprzu. Ponieważ mieszkańcy Sara-Dźin 
ge są ludźmi nadzwyczaj feniwemi, nie. chodzą 
na polowanie i zadawalniają się w zupełności 


Pazedsiębiorca zwraca się naprzy- 
kład do prezesa towarzystwa  filateli- 
stów: 

— Dlaczego pan nie urządza balu?.. 
Przecięż to jest bardzo przyjemne i po- 

teczne,.. 

Pan prezes tlumaczy się: tyle pracy 
niema się kto zająć organizacja i t. d. 

— Wiec ja panu urządzę — propo- 

nuje przedsiębiorca. — Proszę mi dać 
pełnomocnictwo i zapewniam pana, że 
pan będzię ogromnie zadowolony... 
Firma mola bierze tylko 20 procent czy 


czają się nłczwykłą brutaliością, Ich ulnbioną 
zabawą jest „taniec woienny*., Polega on na 
tem, że przeciwnicy dwuch obozów biją sie w. 
głowy patykami, t zw. „ntarangua”, Od silnych 
uderzeń pękają przy tem zazwyczaj czaszki, a 
starzy wojownicy mają mnóstwo blizn na głowie 


re trzeba płacić w dolarach i w dodat- 
Ku nie podejrzanych. 

Nic więc dziwnego, że każda'maska 
rada i każdy bal w Wiedniu przynosi | 
kolosalne zyski. Niektóre instytucje ży- 
ja z takiej maskarady przez cały rok, 
nię odczuwając braku pieniędzy. 

Nietylko instytucie, lecz nawet pi- 
sma. 

Sam znam pewne literackie pismo, 
hołdujące nowym prądom, które dosko- 
nale utrzymuje się przez cały rok z je 


stego zysku. 

Po upływie pół godziny kontrakt jest 
już, podpisany — i przedsiębiorstwo ba 
lowo - masdaradowe przystępuje do 
pracy. 

Organizacja jest rzeczywiście wspa 
niała. Powodzenie — jak zwykle bar- 
dzo wielkie. W rezultacie i filąteliści są 
pozd i przedsiębiorstwo nieźle za 
ro 

A o to właśnie chodziło. 
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absolutnie uleczalny 


/ daje pewność uzdrowienia. 


Należy zwalczać powszechną niewiarę w medycynę. 


Najwybitniejsi przedstawiciele medy- 

cyny, zgromadzeni, w ubiegłym tygodniu 
w Londywie, celem obradówanyia, 
ausp: ciami związku Jekarzy” brytyjskich, 
nad obchodzącą Świat cały sprawą ule- 
czabiości raka, doszi pod tym względem 
do nader pocieszających wyników. — 
Stwierdźiii oni mianowicie, że w dzisiej 
szym sianie terapii raka może on być 
uważany za chorobę, dającą sę uleczyć 
zupełme, 
j Ton punkt jest bodaj najdonioślejszy, 
bowiem dotychczas, o ile nawet dokona- 
ny na chorym zabieg operacyjny pray 
most mu chwilową ulgę, ; 
Wwraeala jednak po krótszym czy dłuż- 
Szym czasie, tak, że pacjenci musieli być 
Operowami kilkakrotnie. 

Dlatego też z niesłychaną ulgą i 
wdzięcznością przyjmie świat, idącą 
b Londynu, stwierdzoną przez najwięk- 

6 powagi naukowe, wieść, że szeroko. 
obecnie stosowanć metody oneracylne 
kietylko dają bardzo niski procent śmier- 
dujności, ale w wielu wypadkach powo- 


„ają bądź zupełne zabezpieczenie od naf 


A raka, bądź nieporownanie trwal 
ze uleczenie, amiżell miało to miejsce 
przed 20-tu laty. 


ię musi każdemu pytane. czemu się to 
dzieje, że w dalszym ciągu takie mnó- 
stwó ludzi umiera na raka, Otóż, jak 
gdyby uprzedzając je. dowodza wspom- 
niane powagi medycznie, że wine za po- 
Kobny stan rzeczy ponosi nadewszystko 
ogół społeczęrjistwa. 
8 Nieświadomość postępów poczyńio- 
mych w dziedzinie ieczzwia raka przeż 
khirurgię i rentgernelogję, a co za tem 
kdzie, pówszchna nóewiara w medycyne; 
wiedy idzie o leczenie raka nie pozwala 
macjentowi szukać w porę pomocy 
i właściwej strony. Daleko większem 
zaufaniem publiczności cieszy się w tych 
fazach reklamowane spócyńiki. nietylko 
mie będące, rzecz prosta. w stanie ule- 
czyć raka, alć wyrządzaijące szkodę nie 
so naprawienia przez odwlekanie stoso- 
wania jedynie racjonalnych zabiegów. 
Również krzywdzące pacjenta jest 
szukanie przez niego ulgi w rozmaitego 
rodzaju uzdrowiskach, istotnie może 
skutecznych w przypadłościach uerwo- 
wych, ate bezsilnych wobec choroby u- 


pod jmym zaramu cierpienia. 


strojowej, łaką jest rak, poddający się 


należy, że dopóki choroba jest umiejsco- 
jedynie radykalnemu leczeniu i to w sa- 


wiona i dostępna dla leczenia. można 
mieć nieplonną nadzieję zupełnego jej 


opanowania. 

Medycyna o tyle tylko będzie mogła 
wykorzystać owocnie rowe swóje zdo- 
bycze w dziedzinie leczenia raka, o ile 
ogół będzie n: życie uświadomiony 0 
ztsadyiczzych V'aruiktch skutecznego 
leczenia tej chorcLy, o ile tem samem 
szukać będzie właściwej, . kdmpefentnej 


porady. 
piri tava kongres londyfiski «British 
Medical Association“ sformitował w za- 


Im wcześniej zło o. ostanis stwierdzo- 
ne į odpowiednio celowo leczone, tem 
większa nadziei”. a nawet pewność zii- 
pełnego uzdrów e zda, 

Szeroki ogół powinien być też uświa- 
domiony, że z poczejiku rak test chorobą 
lokalną. Rozwiane też winny być wszel 
kie gnębiące teorie o dziedziczności ra- 
ka. Nie odpowiada również istocie rze- 
czy dość rozpowszechnione mniemanie, 
jakoby pewne pokarmowe substancje 


a po- |lub też odwrotnie brak pewnych skład | kończeniu obrad swoich ostateczny wio 


ników odżywczych powodować miały|sek nast.: Obok powoływania do życia 
powstanie raka. instytutów naukowych, należy rozwinąć 


Publiczność winna wiedzieć. że rak JARURI ENTIA, propagandę, mającą na 
nie jest re chorobą zakaźną, ani epide- | celu szerzenie znajomości najpierwszych 
miczną, ani zwłazaną z eray A pihi p objawów raka. R. S 


klimatu l gleby. Pamiętać nadewszystko 


Dwie Glorje Swanson 


|Zgadnijcie, która jest prawdziwa, aktóra „podrabiana'* 
Wobec takiego stwierdzenia nasunąć | 


me. że będzemy mieli SC a słowem do 
zatiotowamia rzadki niż karjery 
filmówej „z podobieństwa". Tak też się 
sprawy poczynały ukfadać: dyrektor fir 
my Metro-Geldwyn złożył Jeamte propo 
zycię fmansową wprost oszałamiającą, 
spotkał się jednak szczegół w całej afe- 
rze iiajciekawszy — ze Stanowczą og- 
mowa ubogiei dziewczyny. 

Jeanne Lorraine oświadczyła, że 
Glorie Swanson już nie adimiruje ale u- 
„Pierwszy „wywąchaf* oczywiście | bóstwia ; że byłoby karygodna nieuczci 
całą sprawę jakiś dzinnikarz przez dwa | wością z jej strony zaaggażowąać się ja- 
tygodnie pisał tylko o tem. Podobień-|ko sobowtór Glorii. Kiedy pami markiza 
stwo Lorraine do wielkiej artystki jest |de la Falaise dowiedziała się o tym .po- 
nietylko łudzącem zewnętrznie, ale tak- | stępku postarała stę natychmiast o enga 
że głos, sposób zachowania się i ruchy, |gement Jeanne Lorraine do Paramounta 
przypominają w wysoki m stopniu Glorię jaka swej zastępczyni do większości 

Oczywiście ludziom. interesu, fakimi prób i miejsc scenarjuszy nie wymaga- 
są w „każdym przypadku amervkan: e, Ma iących jej osobistej współpracy. 
smat się musia myśl zużytkowamia te Kimomani mieć będą zatem w przy- 
go fenomenu. Momlibyśmy przypusze” o, szłości niełatwy orzech do zgryzienia: 
że mała Jeanne dostanie dzięki sw rózstrzygnąć w niektórych scenach czy 
podóbieństwi dobre engegenient. że 
jomi óe będą na ulicy wiedzieć Kormun 
właściwie kłaruaja czy Głoril czy Jads« 


Opisywane są mieraz w literaturze 
lekarskiej i kryminalistiycznej ciekawe: 
przypadki łudzączgo podobieństwa dwoj 
ga osób rzecz jednak nabiera sej, ki | 


zo zabarwienia i posmaku sensacji, kie- 
dy idzie o tak słynną gwiazdę filmową 
iak Gloria Swanson, 

Przy piidkowo ókażała się riiedawno. 
że tuż obok praw dziwei Glor żyje w 
Hollywood iej sobowtór. skrónma i niv- 
pozorna aktoreczka „Jeanne Loraine. 


PoRów any sobowtór. 


s DA," 


skromną potrawą z prosa. 
Zabawy | sporty ludności Sara-Dżinge odzrta 
M) 


'Leczenłe ran odbywa się w nader prymitywny 
sposób. Na czaszce robi się nacięcie, wyjttuje 
się uszkodzone kostki, a całą ranę załewa się 
żółtkiem jaka. 

Okropny wprost jest zwyczaj, polegający na 
szpeteniu kobiet płomienia Sara-Dżinge rzer. 
przymocowywanie do warg krążków drewnis= 
nych, dochodzących często do etbrzynich roz 
A | miarów. Operacji tei dokonywuje zazwyczaj ne 
rzeczony młodej niewiasty, przyczem towarzy= 
szą mu zwykle trzej przyjaciele, których obo 
wiązkiem jest trzymanie ofiary podczas bolesne 
operacji. Nakłądanie krążków odbywa się w tei 
sposób, że wargi przekłuwa się 6—7 cenłyme= 
trowemi gałązkami rośliny konn-ha. Po kliku 
dniach gałązki się wyjmuje, a w ich miejsce 
wkłada się do zagojonych częściowo otworów 
w wargach, kolki drewniane. Następnie. Kolki 
te zamienia się włększemi | — robl się to tak 
długo, dopóki nię dojdą do rozmiarów krążka. 
Wielkość tych krążków dosięga często 24 cen- 
tynmietrów średnicy: Kobieta „która przed „ope- 
racją” mogła mieć stosunkowo niebrzydkie rysy, 
staje się po „uplększeniu* jci krążkami komplet- 
nym potworem. Krążki te są przytem tak cięż-- 
kie że opadają na brodę, a podczas lazdy muszą 
być podtrzymywane ręką. Przy jedzeniu musza ' 
kobiety plemienia Sara-Dźinge palcami zatykać 
przedziurawione wargi. Mówić zaś iest bardzo 
trudne; głos staje pzrykrym i niezrozumiałym, 
a ma domiar złego słowom owarzyszy ciągle 
dźwięk nderzających o siehle krążków. Wszel=- 
kle usiłowanłią francuzów, rządzących tym kra- 
jem, w kKlertnku zniesienia tego barbarzyńskie- 
go AUTA: spełzły na siczem, 


. 
1. —:— 


Tragiczna zabawa 


w kata i czarownicę. 


Okrutny dramat rozegrał się w 0- 
kolicy Nantes. 

Państwo Jacotin pozostawili w do- 
mu czworo dzieci pod opieką służącej, 
a sami udali się w odwiedziny do kuzy- 
nów, mieszkających w pobliskiej miej- 
scowości. 

Do trzech malców i ich siostrzyczki 
przyszło jeszcze dwoje dzieci z sąsiedz 
twa. 

Swoboda była zupełna, bo niańka 
wyszła z domu. 

Naraz jeden z chłopaków, 
lipek, wpadł na pomysl: 

— Urząlzimy prawdziwy stos Jea- 
nette będzie czarownicą i spalimy ią > 
ciągle 


$-letni Fi- 


karę. Jest zresztą nieznośna i 


piszczy. 

Projekt wydał się wszystkim genial 
ny 

"Ułożono stos ż materaców, poduszek 
i pościeli, tozpuszczono 5- letniej anęt- 
ce włosy, skrępowano jei reće i nogi. 

Dziewczynce podobała się ta zaba- 
wa, 

Wreszcię kat w osobie 7-leiniczo 
Pawła Berton pola! poduszki naftą i pod 
palit. 

Ogień obiął w jednej chwili całe mie 
szkanie. 


Dzieci z k*zykiem wybiegiy ua iol- 


to gra sama Gloria Swanson, czy iet jej wórze, wołając o ratinek. 


Pięcialetnia 


zaś Żanetka żywcem 
sploneła. : . 


' powiewały chorągwie narodowe. okry- 
'te kirem, górne okna domów 


"nych, malowiiczych strojach. Cisza była 


Str. 


Jak Japonia cho- 
wała Mikada. 


Milion osób brało nózu 
w pogrzebie cesarza 


Joszikifo, 


który odbywał się według 
ceremonjału, ustanowione- 
g0 przed 16 wiekami. 


W poniedziałek, dnia 7 b. m. rozpo- 
czął się pogrzeb źmarleco dnia 25 grud- 
nia władca Japonii, cesarza Joszikito, or 
szakvem, który przeprowadził zwłoki z 
pałacu cesarskiego 6-kilometrową drogą 
przez całe miasto do ogrodów pałacu 
Czindżuki. 

Byl to pogrzeb pierwszego cesarza ' 
łapońskiego, który zerwał z odwieczną ` 
tradycją, praktykowaną nawet przez }2- 
go pica jeszcze, słynnego cesarza Mutsu! 
kito. ścisłego odgraniczania się od społe! 
czeństwa, pogrzeb, urządzony przez je=: 
szcze bardziej postępowego igo następ-| 
ce, obecnego cesarza. Hirohito, 


Zdawało się więc, że pogrzeb mode 
mistycznego cesarza, urządzony przez | 
bardziej jeszcze modernistycznego ‘jego | 
następcę, będzie także modernistyczny. | 

Ale ani obecny cesarz, ami jego ojciec, | 
nie zerwali z jedną tradycją. Jamato Du-; 
maszii, która uważa przodków CeSAT- | 
skich za bóstwa, wcielone zawsze w ży-| 
jącego cesarza, a zgodnie z tem, pogrzeb | 
cesarza Joszikito odbył się tak, jak się| 


6. 


„adbywał stale od 16 wieków. kiedy po! 


raz pierwszy ustanowiono jego cere- 
moniał, 
Już zatem w niedzielę wieczorem 


miasto miało wygląd żałobny, Wszędzie 


patrzyły 
czarnemi, nieoświetlonerni oknami, przed 
domami wisiały latarnie z napisami: 
Żegnaj nam cesarżu!, a ra długo przedj 
świtem, wzdłuż ulic, któremi miał prze- 
chodzić orszak, poczęły się gromadzić 
tłumy, które przybywały z dziećmi, z| 
kołdrami z zapasami żywności | mimo 
tirozu, śniegu ; przelmującego mrozu, 
zajmowały stanowiska. 


Dzień poniedziałkowy wstał słonecz- | 
fy. Resztki sniegu znikły, ale mimo wiil-| 
goci tłumy rosły i rosły, aż wreszajs Do 
obu stronach utworzyło się morze głów, | 
tak. że ostatecznie, jak obliczają, około | 
miljona ludzi przybyłych z różnych 
stron, przyglądało się pogrzebowi. Na uli| 
ce wyległy oddziały. Czerwonego Krzy-| 
ża, gdyż mimo spokoju i karności japoń-| 
czyków., wskutek ścisku- wypadki. były! 
liczne, kręcili się sprzedawcy żywności, 
medali, broszurek i fotografowie, którzy 
mieli wielkie powodzenie, 

Poiawiło się wojsko. które w liczbie 
20.000 wyciągnęło podwójny szpaler, a 
wreszcie pachołkowie wysypali całą dro 
ge na stopę grubo piasku, od złych du- 
chów, a także dià większej ciszy, która 
charakteryzowała cały obrzęd pozrze- 
bowy. Wieczorem, wszystkie latarnie u- 
liczne pozasły. a zaploneły tradycvine 
ogniska w żelaznych koszach. zasilane 
drzewem, ale także gazęm i elektryczito 
ścią i wielkie obrzędówe latarnie szin- 
toickie z napisami odpowiednimi. 


Rozległy się strzały armatnie, znak, 
Że z cesarskiego pałacu wyruszyły zwło 
ki, żermane przez. armię 101 strzałami, 
a 48 strzałami przez flotę, Orszak po- 
grzebowy był żywym przeglądem histo 
rii Japonii. Szli więc kapłani szinto:ccy, 
olictrowie w mundurach nowoczesnych, | 
a równocześnie dawni łucznicy. wołow- 
nicy z tarczami I dygnitarze w tradycyj- | 


absolutna podczas pochodu, trwaiącego 
dwie godziny. Zaledwo' było słychać 
miękki tupot nóg po grubym piasku. a 
płacz żałobny reprezentował ostry głos 
Siua i innych ijmstrutmentów, religij- 
tych. 


Karawan, wiozący zwłoki, był także 
scisle tradycyjny. Był to więc wóz a 
dwóch kałach, cagn'omy przez cztery 
specialnie dobrane woły. białe. w czar- 
ne centki. Koła owzu urządzono tak, że 
obracając się. wydawały siedm odmien- 
nyeh, skrzypiących dźwięków  żałob- 
nych. 


W parku Czindżuki nad zatokami od- 
prawiomó nabożeństwo szintolckie, w 0- 
becności dworu, naiwyższycęhi dygnita- 
rzy , ciała dyplomatvcznego, a o godzi- 
nie 11 w nocy w całej Japonii na 3 minu- 
ty wszysiza zanylido pale żucia za 


byt tat naranuw 


„EXPRESS WIECZORNY“ 


góry: Dokoła grobu mikada wznosi się wysoki:i 
wo środku: Kaplani buddyjscy odprawiający modły 
U dołu: Tłum oddaje pośmiertny hołd zwłokom mikada. 


— —— 


A A O E E R 
PO. SMIERCI MIKADA. 


gruby mur-dfa obrony przed złemi-č-wliami « 
żałobne nad brzegiem morza za duszę falkada: 


A warzne 


marlo, a wszyscy zwrócili się twarzą ku 
Tokio, Około godziny 12 cesarz Hirohlto 
przystąpił do tumu ` wygłosił ostatnie 
pożegnanie. 


gach. słyszano słowa cesarskie tylko ja- 
ko szept słaby. Następn'e 105 włościan 
japońskich uut lo trumnę i zaniosło do 
poc;.aru który ruszył prawie bez szmerń 
wszędzie po drodze żegriany czołobitno- 
ścam wielkich tłumów. 


Pracedolti nad Alima ionnan: maatęsriah 


A chociaż mówil głosem doniosłym, 
tłum, nawet naibliźszych uczesłu ków. 
Że W habh Marea 


wali się w odzłoszodieżdżającęj loko: 
tywy, jak w ostat oddech oddalając 
się, skończonej epoki historii japońskiej 
która zrobiła miejsce epoce nowej 


początku zupełnie odiniennej. o niezną 
NY 
nych jeszcze następstwach dla Japonii! 


= a 


siatkówka. 


Fiespodziewany sukces drużyny p. Sobolewskiej i gim- 
ea żydowskiego. — Przepiękna gra mistrza z ex- 


istrzermn. — Bezsensowna „klaka“ nieuświadomionyc:. 


widzów. La" 


Rewja bokserów łódzkich. 


Jutrzejsze zawody bokserskie w Łodzi zapo- 


wiadają się na imprezę nadzwyczaj ciekawą. 
Zm ody odbędą się w sali fabrycznej firmy 
Ludwika Geyera. 


Łódź, 16 lutego. 
Ww niedziełę popołudniu, w sali gim- 
istycznej szkoły powszśchnej im. Pit 
dskiega przy ul. Zagajnikowej, odbył 
ę turniej © + mistrzostwo dnia w piłce 
atkoówej. Y 
z e zgłoszonych do turnieju drużyn 
każ ity Sie: 
Drużyny żeńskie. 
Gimn. im. 'Szezanieckiej, Gimnazjum 
lydowskie i Gimn. p. Sobolewskiej. — - 
atomiast zgłoszona: do turnieju drużyna 
. Rothert nie przybyła. 
i Wytworzony z powodu nie przyby- 
ba tej drużyny brak kompletu zmusił 
ręanizatorów do rozlosowania jednego 
rotkamia w półfinale, z którego zwy= 


kięzca rozegra finałowy mecz z druży=| 


ba. która w losowaniu nie otrzymała 
kozy: Los padł na Gimn. p. Sobo- 
wskiei i Gimn. żydowskie, l 

Bardzo ladny ten mecz, wygrały 
b'erwsze niespodziewanie, zdyż wystą- 
biły one w „7“, osłabione brakiem naj- 
lenszei swej zawodniczki, Lewinówny. 
i Drużyna gimi. żydowskiego jest dru 
żvna bardzo. dobrą i rutynowana, a po- 
rażkę swą zawdzięczają one miernemu 
serwowanńi: | niezwykłej ambicji prze- 
ciwniczek.. 

Rezultat tego spotkania: 15:11, 13:15 

f= 28:26 na korzyść drużyny p. Sobo- 
koda cj. 
: Nastepnie nE Ta 15-puniktowe 


Szkoła realna p, Wiśniewskiego — 


Gimn. im. Kopernika. 


W pierwszej parze zagrali obecny 


mistrz z eksmistrzem, t. j. „Oświata z 


„Handlówką”. Był to naprawdę mecz, 
iaki bardzo rzadko można podziwiać. 
Obie drużyny popisywały się tylu no- 


wymi wynalazkami, że wyobraźsie wi- 


dza utrzymywały one w ustawicznem 
napięciu. Zwyciężył mistrz il: ‘15, 15:8 
= 26: :23. 


Druga- para, tylko w pierwszej partji: 


pokazała grę, poniekąd ładną i celową. 


Natomiast w drug: ej połowie obie druży= 
popełniając wiele 


ny osłabły: znacznie, 
błedów. Zwyciężyli 
12:15, 15:7 = 27:24. 

Orzańizacia tufhieji wzorowa, piibli- 
czności przybyło również dużo. Podkre- 
SEG nalcży fakt. że liczni z pośród wi- 
dzów, prawdopodobnie nieświadomie 
oklaskiwał: talie momenty w grze, któ: 
re ńa najwieksze ich przemilczanie zá- 
sługiwały, denerwując tem samem dru- 
ŻVNYV- | 

Finatowe spotkan odbędą się dnia 


„Wiśniewczycy* 


20 b. r*. o wodzami: a-ej ponotudaru, w tej 
samej szkole z następującym programem 
Gimn. imi, Szczanieciekiej — Gimn. 


" Łódź, 16 lutego 

Z uznaniem podnieść należy, że okrę 
gowe władze pięściarskie w naszem 
mieście znakomicie spełniają swe zada- 
nie propagandy tego najbardziej męskie 
go sportu wśród najszerszych mas spo- 
łeczeństwa. Myśl urządzania zawodów 
propagandowych w sałach fabrycznych 
ma robotników “z wstępem: bezpłatnym, 

yła 
ze wszech miar szęzęśiwa. 

Przedewszystkiem propaganda tego 
sportu jest wyśmienita, powtóre daje 
się naszym zawodnikom możność częst 
szego zmierzania się. 

W dniu jutrzejszym odbędą: się w 
wielkiej sali fabrycznej zakładów prze- 
mysłowych firmy Łudwik Geyer przy 
ul. Piotrkowskiej 295 o godz. 20-ej, dal- 
szę zawody z cyklu propagandowych. 
impreza zapowiada się nad wyraz cie= 
kawie, w przededniu bowiem mi- 
strzostw okręgowych startować będą 
niemal wszyscy zawodnicy trzech klu- 
bów naszego okręgu. l 


Na wczorajszem posiedzeniu okręgo 


wego związku kapitanowie klubów: 


Unionu (Konarzewski),  Kruschendera 


(Nowak) i Sokoła (Kwiatkow ski) ułoży” 


li następujący program zawodów: 

Waga musza: Rybicki (Union) — Ry 
dzyński (SokóĎ, Marczak  (Kruschen- 
der) — Chmielewski (Sokół). 

Waga piórkowa: Pietraszek (Krusch 
Sader) — Zając (Sokół), Gawilli (Unión) 
Rudnicki (Union). 

Waga lekka: Stahl I (Union) — Ee- 
wandowski (Kruschender). | 

Waga półśrednia: Zeidel (Union). — 
Trzonek (Sokół), Stahl II (Union) — Ga 
lant (Sokół). 

W wadze półciężkiej odbędzie się 
jeszcze prawdopodobnie spotkanie przy 


„czem wystąpi Czarnecki z Unionu. Prze 


ciwnik jego jest jednak nieznany. 
Zawodami kierować będzie ae. 
p. inż. Ryszard Kanenberg 
prezes okręgowego związku. 
Będzie to przegłąd sil przed mistrzo 
stwem okręgowem. Wstęp bezpłatny. 


12 państw zgłosiło się do rozgry- 
wek o puhar Davisa. 


Do rorżcywek tennisowych o puhar 
Davisa zgłosiły się następujące pań- 


Pierwsza cofnęła swą pierwotną re- 
zygnację, gdyż znajdujący się w doskona 


p. Sobolewskicj; „Oświata — Szkofaj stwa: w strefie europejskiej — Anglja, j lej formie Patterson zgodzi się bronić jej 
it Austrja, Belgja, Czechosłowacja, Grec-| barw, a istnieje nadzieja że i Anderso- 
ja, Holandja, Indje, Jugosławja, Węgry | na uda się skłonić, aby dopiero po roza 


realra p. Wiśniewskiego, 
araz dwa mecze towarzyskie, z których | 


sensacyjnym będzie, jsdzn mecz draży=| 


ny zeńskiej z męską. eatea: 


śpolkańie towarzyskie pomiędzy Gimn. | ga 


żydowskiem i Gimn. im. Szczanieckiej. 
Iwycieżyło Gimn. żydowskie 10:5. 1 tu 
donitro zwycięska drużyna pokazała 
swa doskonałą klasę gry. ' 
Losowanie 4-ch drużyn męskich Ze- 
stawiło następujących przeciwników : 


„swidja — -Miejska aek; hailo wa: 


Mistrz Łodzi 


rozpoczyna w- niedzielę 
_ trening: l 


Łódź, 16 Intego - 
cae z panyen. "AVATUN- 
ków atmosieryczhych rozpoczynają Tu 
ryści już w nadchódzącą niedzielę .tre- 
tingi piłkarskiej sekcji "Ma boisku przy 
ulicy Wodnej. . e SE) 


Łódź Warszawa. 
Bieg rozsiawny odbędzie 
się | <maia. || 


Łódź, 16 lutego. 

Na walnem. zgromadzeniu . Polsnie- 
go związku lekkóatletycznego postano- 
włono doprowadzić «do skutku ` 

bieg rozstawny Łódź — Warszawa 
w dniu święta narodowego 3 Maja o pu- 
har wędrowny redakcji „Przegłądu 
Sportowego“ 


Organizacje. objąć maja obydwa związ |. 


ki okręgowe pod kierunkiem PZLA. 
Życzyć sobie należy, aby zigantycz 
na ta impreza doszłą w roku bieżącym 
do skutku i aby przygotowania do niej 
rozpoczęły się jaknajwcześniej. > (E) 


bi członek Zarzą- 
„du Ł O. Z. B 


Łódź, 16 lutego 

"AWomiejśce” p. por. Szymańskiego,i 
który został przeniesiony do innego! 
DOK został dokooptówany do zarządu” 
okręgowego zwiazku bokserskiego đe- 
legat Sokoła p. Tadeusz Kwiatkowski, Ć 


= Anglii stynny 


zatomobilista Matcelm Cambal po świetowy 


i Włochy. 


grywkach tegoroczny ch zapisał się w 


w stref: e amerykańskiej — Austral- | szeregi zawodowców; 


ja i Kuba. 


rokord. 
samochodzie „Blue Bird". 
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NIEMA MYDŁA 


toaletowego nad „Lavender-Soap"|| 
łagodne, ięlikatniejące. i A anii hais przyjemne 


Wyłączna sprzedał " "iater atych składach: 
Arno Dietel, Piotrkowska 187, 
Ludwik Dziwiński, Piotrkowska 35. 


D-ra MARI! LEW:NSONOWEJ 
Ceglelaiana 6 m. 3 tel, 43-63 


przy przystanku tr:mw. pabjanickich), 


D. Perlmutter, N»rutowicza 24, EOR ROTORS AERE Pe 
Henryk Perlmutter, Ceg'elmiana 2. - 
Henfyk Rechtman, Piotrkowska 207, 
Miecz, Rżewski, Andrzeja 2. 

Jan zitkiewicz, Andrzeja 35. 

B. Tyman, Zgerska 20, 

Marian Włodarek, Rzgowska 7. 
Periumerja „Vera“, P otrkowska 142, 


„LAVENDER-SOAP* 


jest o kainie si mydłem loaietowem. 


tynowe i mosty, Roentgen. 


Ur, mea. 


Sieny wi pl tel, 40-26 


Tel 24- 
LE obecnie| -ycznych Leczenie 


l rano i odj $wrattem, (Lampa 
3—3 pó poł, kwarcowa $ L 
w tataie wSanie Przyjmuje 


— e M 


» W Łodzi zł. 4.00 miesięcznłe.—Zamiejscowa 5 zł. 
pr enumerata: miesięcznie, —Zazranicą 7 złotych miesięcznie 
Te Odnoszenie do domów 40 groszy. l 


Redakcja | Administracja, Plotrkowska 49. 
Telefony redakcji 27-24, 36-13, 36-44 
Telefon administracji 22:14 = = — — 


e 
Godziny przyjęć redakcji 6—7 
po pol Rękopisów niezamówio» 
nych mie zwraca się. — — = 


Za wydawnictwo „Republika* Sp. è ogr odp. Władysław Polak. 


TAK! JUTRO! PREMJERA! 


Niesarnowita opowieść filmowa, osnuta podług najnowszego arcydzieła 
znakomitego powieściopisarza 


H. FF. Ewersa (autora „Alraune'). 
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STUDENT Z PRAGI | 


; KKAKKKKAAKARAÓARARAABAREREAARARAAREAKEKAKAKARRERGGARKA 


w której główną rolę gra 


ukaże się w dniu jutrzejszym na 


Gabinety Kosmetyki Lekarskiej | 


Chor, skóry I włosów. Leczeni» defektów cery, Spec: 
jalne masaże twa zy i cista, Masaże odtłuszczające, Usi- 
wanie uł sów elekieciizą, Lampa kwarcowa, Elektroterspia, 
|olluz, „Godziny przyjęć od 10—8, Dla panów od 1—3} 


LECZNICA | 0 . Era 
A PESEE TRETE 
ea grae, AIIN | 7 


Zawadzka Ne 1. 
Piotrkowska 294, tel. 22 89 aaa) ia 


przyjmuje chorych w chorobach wszyst. Choroby skórne 


b ne, korony złote, pia- Dla pań od 4 — © 
wr see Rash p Oddzielna pócze- 


W niedziele I W niedziele 4 Święta do godz. 2 no pol da godz. 2 DO Doh) moc. iliI „m 


LIM pij faratyl > 


łudniowa M 3 Msteriały bawełnia | CZE SŁ A W 


|as wełn ane towa 


ry na ubrania mẹ- 
(winda czynna) | Specjalista Mi skie oraz duży wy 
| 24-78 skórnych i wene: | bór pończoch po 


tanich cenach 


"6 29! Żeromskiego (Pań- 
tas™ Ge. jelmana od 9 doil rano sks; 27 front par- Zachodnią 27 


00000000000000000000000000000000000 (ze 
 UGACZNNGAGNZNGNSZH lod 1215, (006.61 005 — ŚW. amy oe 7 | przyjmuje od 26 w 


Ogłoszenia: 


W drukarni a Republiki“ Łódź, T'otrkowska 49 I 1%, 


Str, 8 PYPPPFEEW'ELCZNOODNY. 


EIDT 


ekranie KINO-TEATRU 


Perwszorzędny Zakład Fryzjerski 


Damski i Męsk', Piotrkowska 17 (w podwórzu) 
prowadzony iest przez pierwszerzędne siły fachowe 


p. Bolesława 


Wodn* ondulacja. Farbowanie oryginalną L'oreal Henn 'e| - 
we ENS kolorach. Wykwintny manięura wykony=| 
wuje p SALA, re" BAN konkurencyjne, 

Salon gruntownie odświeżony. j 


Dr. med Doxtór 


| Ill | | W. [admowski 


mj AGT i zlecenia 


ki jalności od g. 10 rano do G-ej Włosów. wenerycz na Lwów 
Gusto Holy SZ, Piotrkowska 186, ||za pak Szetepierie py maly (ne ne , naczogiiów: pizynije o 
Gustaw Heine, Targowa 10. czw, kału, gęwdkoj? operację, s korców) ? f O ae. 43 moczopiciowe, 
Perfumerja „Kosmos“, Piotrkowska 60 Porada 3 złote, EA IR = Rubinstein Tel. 4122. |Gdańska 42. 
Ernest k rause, Główna 67. daon ah © tamy, “Kapietej Przylawie od 9—2 arsymiljan Choroby skórne, me | Przyjmuje: 


qeryczue motzogiciówe 2a 8 do 10% e. 


Lwów, Św. Anny Ne 3. || Leczenie sztucz- pp. i d&s 
. nym słońcem wy- wiecz, 

żynawem. Bzy 

Przyjmuje od GARE Sk 


żądani fere 
Na żądanie poważne referencje g 8do lOrano| pr med. 


m|. MIE 


- Lekarz - dentysta bot nerek, 


ęcherza i dróg - 


©. MOCZOWYCH. IE 
(OWICJ Przyjmuje od 4—7, 


NAWROT 8 
Gaa w. lecz 


Siate przy ul, Piotr. Tetefon 19-00, 
kowskiej 204. ; 
| codziennie od godz. 
2—7 wiecz. 


Kupno 
i KA 


uwie trwałe, 
spec. chor oczu |[) poker tanio 


z dn, 1-go lutego |na g FDE 
przen ósł liA ga- Nawrot 15. I p, 


binet na 


ZWYCZAJNE: 8 gr. ża wiersz milimetrowy (na stronie 10 szpałł). „W TEKŚCIE 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe i zaślubin. pi 
tekście 10 zł Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc drożej. Za terminowy druk 
ogłoszeń administr. ule odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. Najma. 50 gr. 


Ogłoszenia kolorowe (minimalna wielkość ćwierć strony) 100 procent drożej, 
Redaktar odbow. Józet Burmas 


u 
s 


